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MNÓSTWO ŚMIECHU I GODZIWEJ  
ROZRYWKI
Joanna Bartel była gościem tegorocznego 
Gminnego Dnia Kobiet. Artystka rozbawiła i 
żeńską, i męską publiczność, która szóstego 
marca dotarła do sali widowiskowej strażni-
cy OSP w Krzymowie.   

PIĘĆDZIESIĄT LAT MINĘŁO
Statuetki, listy gratulacyjne oraz bukiety 
kwiatów otrzymały od władz gminy małżeń-
stwa z przynajmniej pięćdziesięcioletnim 
stażem. W najbliższym czasie dotrą do nich 
również odznaczenia od Prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej. 

STRAŻACY W AKCJACH
W marcu, strażacy-ochotnicy z gminy Krzy-
mów kilkakrotnie brali udział w gaszeniu 
pożarów. Jeden z nich wybuchł na terenie 
gminy Kościelec.   

KOŁO GOSPODYŃ OTWARTE RÓWNIEŻ  
NA PANÓW
W Szczepidle powstało Koło Gospodyń Wiej-
skich. To już czwarta tego typu organizacja 
w naszej gminie.

KRZYMÓW ZAPRASZA TURYSTÓW
Dziewiętnastego marca piechurzy, rowerzyści 
i motocykliści przecierali gminne szlaki, otwie-
rając w ten sposób kolejny sezon turystyczny 
w gminie Krzymów.
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DZIK JEST DZIKI, DZIK JEST ZŁY…
Dziki niszczą pola i łąki mieszkańców Brze-
zińskich Holendrów i okolic. – Dla mnie 
jest to poważny problem, ponieważ praw-
dopodobnie w tym roku łąka nie będzie się 
nadawała do koszenia – mówi mieszkaniec 
Brzezińskich Holendrów.
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Losy promu w Ladorudzu rozstrzygną się już wkrótce

fot. P. Markowski

PROM JUŻ NA BRZEGU
Piętnastego marca został wyciągnięty na brzeg prom w Ladorudzu. To element realizacji decy-
zji radnych, którzy zobowiązali wójta do przygotowania wstępnej ekspertyzy stanu technicznego 
promu i szacowanych kosztów remontu.

— Uważam, że prom jest w bardzo złym 
stanie i nie nadaje się do eksploatacji. Powo-

dem tego jest z jednej strony jego wiek, z dru-
giej przekroczenie dopuszczalnego tonażu 

przeprawianych pojazdów. Dotyczy to głównie 
dużych, nowoczesnych ciągników. Są osoby, 
które tego nie rozumieją i wymuszają przepra-
wę, mimo dużego przekroczenia dopuszczalnej 
ładowności. Z tego powodu część zabezpieczeń 
promu została zerwana. Aż dziw, że nie doszło 
tu jeszcze do tragedii — powiedział Józef Ku-
rzawa, przewoźnik na promie w Ladorudzu. 

Bardziej wstrzemięźliwy w ocenie stanu 
jednostki był Roman Gęziak, Zastępca Wójta 
Gminy Krzymów.

— Czekamy na ekspertyzę specjalnej ko-
misji z Bydgoszczy. Od jej wyników zależeć 
będą dalsze losy promu — powiedział Roman 
Gęziak.

W piątek, osiemnastego marca, przed-
stawiciele Urzędu Żeglugi Śródlądowej 
w Bydgoszczy przeprowadzili kontrolę jed-
nostki. Raport oraz kosztorys konserwacji 
zostanie przedstawiony na najbliższej sesji, 
która zostanie zwołana trzydziestego pierw-
szego marca. | mar.

PIENIĘDZY TYLE SAMO – CHĘTNYCH CORAZ WIĘCEJ
Dwudziestego dziewiątego lutego został rozstrzygnięty konkurs na realizację zadań publicznych 
o charakterze gminnym w 2016 roku w zakresie upowszechniania kultury fizycznej i sportu. Pie-
niądze zostały rozdzielone między cztery podmioty.

Każdego roku gmina ogłasza taki kon-
kurs i od kilku lat do rozdysponowania jest 
stała pula pieniędzy w wysokości osiem-
dziesięciu pięciu tysięcy złotych. Do nie-
dawna pieniądze były dzielone między dwa 
kluby sportowe: Wartę Krzymów i Czar-
nych Brzeźno, jednak od pewnego czasu w 
gminie działają też stowarzyszenia, które 
chcą sięgać po pieniądze na kulturę fizycz-
ną i sport.

— Z jednej strony trzeba się cieszyć, że 
ofert jest coraz więcej. W tym roku złoży-
ły je cztery podmioty. Dwa kluby sportowe 
i dwa stowarzyszenia. Z punktu widzenia 
mieszkańców gminy to dobrze, ponieważ 

stowarzyszenia proponują dla nich dodat-
kowe wydarzenia sportowe, natomiast nie-
zadowolone są kluby — powiedział Jacek 
Popielarz, przewodniczący komisji, która 
rozdysponowała pieniądze na upowszech-
nianie kultury fizycznej i sportu w gminie 
Krzymów.

O pieniądze starały się, poza klubami 
sportowymi: Stowarzyszenie Rozwoju Edu-
kacji w Brzeźnie na zajęcia unihokeja i piłki 
nożnej dla mieszkańców całej gminy oraz 
niedawno powstałe w Paprotni Stowarzy-
szenie „Razem Aktywni” na olimpiadę dla 
osób niepełnosprawnych. 

Wnioski, które zostały złożone na ten 

cel, opiewały na kwotę stu dziesięciu tysię-
cy siedmiuset sześćdziesięciu złotych, co 
przekraczało zaplanowany budżet o ponad 
dwadzieścia pięć tysięcy złotych.

Komisja w składzie: Jacek Popielarz – 
przewodniczący oraz członkowie: Monika 
Puchała i Krzysztof Moralewski postano-
wiła przyznać LMKS Czarni Brzeźno trzy-
dzieści tysięcy złotych, GKS Warta Krzy-
mów czterdzieści siedem tysięcy pięćset 
złotych, Stowarzyszeniu Rozwoju Edukacji 
w Brzeźnie pięć tysięcy pięćdziesiąt złotych 
i Stowarzyszeniu „Razem Aktywni” dwa ty-
siące czterysta pięćdziesiąt złotych. | mar.

AKTYWIZACJA: NIEŁATWE ZADANIE
Od kwietnia Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Krzymowie wspólnie z Powiatowym Urzędem Pracy w Koninie będzie reali-
zować „Program Specjalny” dla długotrwale bezrobotnych. Programem zostanie objętych siedmioro mieszkańców naszej gminy. 

Trzy z nich zostaną skierowane do prac 
interwencyjnych, dwie osoby zostaną przyję-
te na staż (w tym jedna w GOPS-ie) i kolej-
ne dwie będą skierowane na wybrane przez 
siebie szkolenie zawodowe. Program będzie 
trwał do końca bieżącego roku.

— Jego celem jest usamodzielnienie osób 
długotrwale bezrobotnych oraz pobudzenie 

ich aktywności zawodowej. Powiatowy Urząd 
Pracy zwraca wysokość najniższego wynagro-
dzenia oraz pokrywa wszelkie świadczenia 
przez sześć miesięcy. Za pozostałe trzy miesią-
ce zatrudnienia płaci urząd gminy i ośrodek 
pomocy społecznej — powiedziała Danuta 
Kołodziej, Kierownik GOPS w Krzymowie. 

Okazuje się, że mimo wysokiego pozio-

mu bezrobocia, znalezienie osób chętnych do 
wzięcia udziału w tym oraz podobnych pro-
gramach nie jest łatwe. 

— Takim osobom bardzo często trudno jest 
się zmobilizować. Tu są potrzebne odpowie-
dzialność i konsekwencja w działaniu, bo na 
przykład szkolenie trzeba odbyć w całości. Nie-
obecność na choćby jednych zajęciach skutkuje 

usunięciem z listy i taka osoba traci wszystko: 
status osoby bezrobotnej i świadczenia, w tym 
ubezpieczenie — tłumaczy Danuta Kołodziej. 

Czy zdarzyło się, że ktoś się zgłosił na 
szkolenie i zrezygnował w trakcie?

— Tak, mieliśmy takie przypadki — odpo-
wiada Danuta Kołodziej. | mar.
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Roczna suczka, bardzo spokojna i przyjazna 
wszystkim.

LAJLA

DO SERCA PRZYTUL PSA
W ostanim miesiącu dwa pieski z Przytuliska dla Zwierząt prowadzonego przez państwa Opszalskich z Brzeźna znalazły nowe 
domy. Niestety, w tym samym czasie przybyły dwa nowe.

Jeden z wyadoptowanych psów został 
w naszej gminie, drugi znalazł nowy dom 
poza nią. Natomiast pierwsza z przybyłych 
suczek została znaleziona w okolicach Kałku, 
druga, ze szczeniakami, w Paprotni.

Od pewnego czasu daje się zaobserwo-
wać proceder polegający na tym, że właści-
ciele psów, którym — mówiąc kolokwialnie 
— zwierzęta się znudziły, dzwonią do przytu-
liska z informacją, że mają na swojej posesji 
psa, który się do nich przybłąkał.

— Wielokrotnie spotkałem się z czymś 
takim. Ale taka osoba musi się liczyć z tym, 
że sprawa będzie sprawdzona przez strażnika 

gminnego i w przypadku chęci pozbycia się 
swojego zwierzęcia, jego właściciel może zostać 
ukarany mandatem. To nie działa w ten spo-
sób, że ktoś zadzwoni i powie: „Panie Opszal-
ski, biega pies” — i ja już jadę i zabieram. Nie. 
Sprawa najpierw musi być skrupulatnie zba-
dana – mówi Tomasz Opszalski. 

Potwierdza to Komendant Straży Gmin-
nej w Krzymowie.

— Każde zgłoszenie dotyczące bezpańskich 
zwierząt musi być rozpatrzone przez strażnika 
gminnego. Taka weryfikacja polega na udaniu się 
na miejsce i stwierdzeniu, czy zwierzę faktycznie 
znajduje się w tym miejscu. Jeśli tak, przeprowa-

dzany jest szczegółowy wywiad z osobą zgłaszają-
cą, czasami z sąsiadami. Często sam pies zdradza, 
że nie jest bezpański. Widać to po tym, że na te-
renie tej posesji czuje się swobodnie, jest zadbany, 
nie boi się ludzi. Większość zgłoszeń dotyczy psów, 
które mają właściciela, a my takich nie możemy 
odławiać — tłumaczy Marcin Michlicki. 

W prowadzonym przez Tomasza i Małgo-
rzatę Opszalskich przytulisku, na adopcję cały 
czas czeka kilkanaście piesków. Każdy, kto zde-
cyduje się wziąć psa do domu, otrzyma zdrowe 
i przygotowane pod względem psychicznym do 
życia w rodzinie zwierzę. Ponadto psy są wy-
sterylizowane i zachipowane. Tomasz Opszalski 

zapewnia, że z zainteresowanymi adopcją oso-
bami spotka się o każdej, odpowiadającej tym 
osobom, porze. Nie ma też znaczenia, czy jest to 
dzień powszedni, niedziela czy święto. 

O szczegóły zawsze można zapytać 
w Przytulisku dla Zwierząt, które razem 
z hotelem mieszczą się w Brzeźnie przy uli-
cy Siennej 13 B. Zainteresowani adopcją lub 
usługami hotelowymi proszeni są o wcze-
śniejszy kontakt telefoniczny. Dzwonić należy 
pod numer 509 516 517 lub 691 198 330.

Informacje można też znaleźć na facebo-
oku. Wystarczy wpisać: Przytulisko w Brzeź-
nie lub Tomasz Małgorzata.| mar.

Jest psem radosnym, żywiołowym. Bardzo lubi 
spacery.

Typowo rodzinny piesek, lubi być przytulany. 
Bardzo przyjazny dla otoczenia.

Piesek typu bokser. Jest bardzo spokojny, typo-
wo rodzinny.

LAKI

RUFI

Suczka łagodnego usposobienia, rodzinna,  
domowa, towarzyska.

Laydi

Śliczna suczka, bardzo spokojna. Tomasz 
Opszalski twierdzi, że każdy, kto zobaczy Penny, 
będzie ją chciał przygarnąć.

PENNY Ząbek 

Pies w typie Husky. Bardzo łagodny typowo ro-
dzinny, przyjazny.

Nero 

Jest suczką przypominającą labradora, bardzo 
żywiołowa lecz łagodna i bardzo rodzinna.

ELZA

W gminie Krzymów taki widok nie jest odosobnionym przypadkiem 

fot. P. Markowski

DZIK JEST DZIKI, DZIK JEST ZŁY…
Dziki niszczą pola i łąki mieszkańców Brzezińskich Holendrów i okolic. — Dla mnie jest to poważny problem, ponieważ prawdopo-
dobnie w tym roku łąka nie będzie się nadawała do koszenia — mówi mieszkaniec Brzezińskich Holendrów.

Faktycznie, znaczna część łąki należąca do 
tej osoby została poważnie zryta przez dziki. 
W Polsce prawo łowieckie reguluje zasady 
ponoszenia odpowiedzialności za szkody, 
jakie wyrządziły dziki, łosie, jelenie, daniele 
i sarny. Zgodnie z jej postanowieniami, gdy 
szkoda wystąpi na terenie obwodu łowieckie-
go, odpowiedzialność ciąży na dzierżawcy lub 
zarządcy tego obwodu. Natomiast, gdy szko-
dy dopuściło się zwierzę łowne, objęte cało-
roczną ochroną, odpowiada Skarb Państwa. 
W obecnym stanie prawnym dotyczy to je-
dynie łosi. Inaczej jest w sytuacji, gdy szkoda 
dotyczy obszarów niewchodzących w skład 
obwodu łowieckiego. Wówczas odpowiedzial-

ność ponosi Skarb Państwa.
Tereny w Brzezińskich Holendrach są 

obszarem podlegającym Kołu Łowieckiemu 
numer 1 „Puszcza” w Koninie. Sprawa miesz-
kańca tej miejscowości jest tam znana.

— Sprawa jest nam znana. Nasz specjalista 
do spraw szacowania szkód wyrządzonych przez 
dziki skontaktował się z tym panem. Zapłacili-
śmy za zniszczone zboże, natomiast za szkody 
na łące ów pan nie chciał pieniędzy, lecz przy-
wrócenia łąki do stanu używalności. Trawę się 
sieje w miesiącach kwiecień-maj i my do tego 
czasu uporządkujemy łąkę — mówił pierwsze-
go marca Kazimierz Derliński, sekretarz Koła 
Łowieckiego „Puszcza” w Koninie. | mar.
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PIĘĆDZIESIĄT LAT MINĘŁO
Statuetki, listy gratulacyjne oraz bukiety kwiatów otrzymały od władz gminy małżeństwa z przynajmniej pięćdziesięcioletnim sta-
żem. W najbliższym czasie dotrą do nich również odznaczenia od Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Spotkanie małżeńskich jubilatów odbyło 
się siedemnastego marca w restauracji 
„Pod Jarząbkiem” w Krzymowie. Wzię-
ło w nim udział dziesięć z piętnastu ze-

widencjonowanych par.
Uroczystość otworzyli Danuta Mazur – 

Przewodnicząca Rady Gminy Krzymów i Ro-
man Gęziak, zastępca wójta.

— Aby móc doczekać tak pięknego jubile-
uszu, jakim są złote gody, trzeba szczególnego 
zrozumienia, tolerancji, a przede wszystkim 
wielkiej miłości, bowiem miłość – jak mówił 
apostoł — „wszystko znosi, wszystkiemu wie-
rzy, we wszystkim pokłada nadzieję, wszystko 
przetrzyma” – mówiła Danuta Mazur.

Roman Gęziak złożył małżeństwom życze-
nia zdrowia i szczęścia oraz kolejnego spotka-
nia, tym razem z okazji brylantowych godów. 
Przeczytał także treść listu gratulacyjnego, który 
wraz z kwiatami i statuetkami otrzymali mał-
żonkowie:

— „Czcigodni jubilaci. Składamy najserdecz-
niejsze gratulacje z okazji długoletniego pożycia 
małżeńskiego. Niech dzisiejszy, uroczysty dzień 
będzie dla państwa okazją do wspomnień wspól-
nie przeżytych chwil, a pamięć minionych lat 
pozwala państwu z nadzieją spoglądać w przy-
szłość. Życzymy państwu zdrowia, radości oraz 
wszelkiej pomyślności na dalsze lata” — czytał 
Roman Gęziak.

W najbliższym czasie do jubilatów dotrą 

także medale za Długoletnie Pożycie Małżeń-
skie. Są one przyznawane osobom, które prze-
żyły pięćdziesiąt lat w jednym związku małżeń-
skim. Medal nadawany jest przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej obywatelom polskim, 
a wnioski o jego nadanie przedstawiają prezy-
dentowi wojewodowie.

Honorowanie par małżeńskich z długolet-
nim stażem wróciło do kalendarza gminnych 
wydarzeń z inicjatywy Leszka Staszaka, Zastęp-
cy Przewodniczącej Rady Gminy Krzymów.

— Każdego roku będziemy honorować mał-
żeństwa z pięćdziesięcio- i sześćdziesięcioletnim 
stażem — zapowiada Leszek Staszak.

Po części oficjalnej goście zostali podjęci 
obiadem, podczas którego został także spełnio-
ny toast za pomyślność i kolejne lata we dwoje. 
Serdeczna atmosfera spotkania obudziła w go-
ściach wiele wspomnień.

— Mąż spędził wiele lat na pracy w delegacji, 
a trochę rozłąki czasami pozytywnie wpływa na 
związek. Podsycany tęsknotą, płomień miłości jest 
silniejszy — powiedziała Anna Maria Jacolik.

A kto częściej był skłonny do kompromisu?
— To ja najczęściej się w język gryzłem — 

śmieje się Jan Jacolik.
Uroczystość uświetnił występ wokalny 

uczennic gimnazjum w Krzymowie, które za-
prezentowały piosenki „Nie dokazuj” Marka 
Grechuty i „Małe tęsknoty” z repertuaru Kry-
styny Prońko. | mar. 

fot. P. Markowski (6x)

Wacława i Jan Jagodzińscy
Janina i Bogumił Bałdyka

Irena i Stanisław Wróblowie
Maria i Jan Jacolikowie

Zofia i Bronisław Laszonkowie
Alina i Józef Gierłowscy

Krystyna i Czesław Jesiołowscy
Feliksa i Franciszek Kacprzakowie

Wanda i Jan Rzepczakowie
Janina i Czesław Urbańscy

Mirosława i Bronisław Czajkowscy
Halina i Wiesław Woźniakowie

Sabina i Jan Gibaszkowie
Jadwiga i Jan Hodlikowie

Jubilaci:

Błogosławionych Świąt Wielkiej Nocy,
obfitości Bożych Darów,

a także wszelkiej pomyślności na każdy dzień
Mieszkańcom Gminy Krzymów oraz Gościom

życzą: 

Tadeusz Jankowski
Wójt Gminy Krzymów

Roman Gęziak
Zastępca Wójta Gminy Krzymów
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KOŁO GOSPODYŃ OTWARTE RÓWNIEŻ NA PANÓW
W Szczepidle powstało Koło Gospodyń Wiejskich. To już czwarta tego typu organizacja w naszej gminie. 

Zebranie założycielskie zostało zwo-
łane na osiemnasty marca. Zjawiło się na 

nim trzynaście pań, które poprzez działanie 
w kole chcą rozwijać swoje pasje i zdobywać 

nowe umiejętności.
— Nasz sołtys, pan Janusz Morawski, jest 

osobą prężnie działającą w Szczepidle i chciał, 
aby więcej osób zaangażowało się w pra-
cę na rzecz sołectwa. Dlatego dążył do tego, 
aby zawiązało się Koło Gospodyń Wiejskich 
i wsparło go w tych działaniach — powiedzia-
ła Teresa Stawicka, Przewodnicząca KGW 
w Szczepidle. 

Pod względem organizacyjnym, koło jest 
sekcją Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeź-
nie. Na razie tworzy je trzynaście pań, jed-
nak już wiadomo, że członkiń będzie więcej. 
W organizacji mile widziani są też panowie.

— Mogą być członkami wspierającymi. My 
na pewno czasami będziemy potrzebowały siły 
męskiego ramienia, więc nawet jeśli formalnie 
się nie zapiszą, to mam nadzieję, że będą nas 
wspierać — mówi Andżelika Łuczak, Wice-
przewodnicząca KGW w Szczepidle.

Panie stawiają przed sobą ambitne cele 
i choć koło działa od bardzo niedawna, to 
kalendarz planowanych imprez robi duże 
wrażenie.

— Już pierwszego lub trzeciego maja 
chcemy zorganizować majówkę integracyjną, 

osiemnastego czerwca festyn odpustowy połą-
czony z sołeckim Dniem Dziecka, w lipcu kino 
plenerowe i zajęcia wakacyjne dla dzieci, dwu-
dziestego siódmego sierpnia pożegnanie lata, 
szesnastego lub siedemnastego września biesia-
dę przy pieczonym ziemniaku, w październiku 
warsztaty serowarskie, w listopadzie zabawę 
andrzejkową i warsztaty kulinarne, dziewią-
tego grudnia warsztaty wikliniarskie pod ką-
tem ozdób świątecznych i szesnastego grudnia 
spotkanie opłatkowe. Ponadto chcemy, aby raz 
w tygodniu odbywały się u nas zajęcia z Zum-
by — wymienia Teresa Stawicka.  

Najstarsza członkini koła ma siedem-
dziesiąt lat, najmłodsza – dwadzieścia kilka. 
Starsze koleżanki chcą skorzystać z pomy-
słów młodszych, przede wszystkim takich, 
które mogą przyciągnąć do organizacji wię-
cej młodych kobiet. Natomiast młodsze chcą 
wykorzystać doświadczenie swoich starszych 
koleżanek. 

Wiele lat temu w Szczepidle było już 
KGW, zatem siedemnasty marca 2016 roku 
jest datą jego reaktywacji i powrotu do lokal-
nej tradycji. | mar.(od lewej) Teresa Stawicka, Przewodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich w Szczepidle oraz jej zastępczyni  

— Andżelika Łuczak.

fot. P. Markowski

SPECJALIŚCI OD WIEDZY POŻARNICZEJ
Natalia Frątczak i Patryk Wawrzyniak reprezentowali naszą gminę na powiatowym etapie XXXIX Ogólnopolskiego Turnieju Wie-
dzy Pożarniczej w Starym Mieście.

Natalia Frątczak i Patryk Wawrzyniak – zwycięzcy  
gminnego etapu turnieju

fot. P. Markowski

PODZIELMY SIĘ PROCENTEM
Stowarzyszenie Rozwoju Edukacji w Brzeźnie jest organizacją pożytku publicznego. Możemy je wesprzeć, przekazując organi-
zacji jeden procent naszych podatków. O podobny gest proszą strażacy.

DLA ROZWOJU EDUKACJI
Głównym celem działania stowarzyszenia 

jest wspieranie szkoły podstawowej i gimna-
zjum w Brzeźnie poprzez doposażanie tych 
placówek w pomoce dydaktyczne, jak rów-
nież finansowanie zajęć pozalekcyjnych. Ale 
na tym jego aktywność się nie kończy, po-
nieważ dzięki dotychczasowej działalności, 
w parku powstała ścieżka edukacyjna, bo-
iska do piłki nożnej, wyposażone dodatkowo 

w bramki do piłki ręcznej. Kupiono dresy dla 
zawodników szkolnych drużyn, doinwesto-
wana została biblioteka, z której korzystają 
uczniowie szkoły podstawowej i gimnazjali-
ści. Pieniądze na realizację celów pozyskiwa-
ne są z darowizn, grantów i sprzedaży „cegie-
łek” na imprezach. Znaczna część środków 
pochodzi od sympatyków przekazujących 
organizacji jeden procent swojego podatku.

Wszyscy, którym są bliskie idee stowa-

Wcześniej, piętnastego marca, w szkole 
podstawowej w Paprotni odbyły się gminne 
eliminacje turnieju. Wzięło w nim udział 
dwadzieścioro sześcioro uczniów ze wszyst-
kich szkół działających na terenie gminy 
Krzymów. Sześcioro z klas gimnazjalnych 
i dwadzieścioro ze szkół podstawowych. Eli-
minacje zostały przeprowadzone w formie pi-
semnej, pytania przygotował Julian Tomicki, 
Komendant Gminny ZOSP RP w Krzymowie.

— Robię to od trzech lat. Nie korzystam 
z pomocy Państwowej Straży Pożarnej, bo mają 
swoje obowiązki i nie chcę ich dodatkowo anga-

żować. W powiecie jest czternaście gmin, gdyby 
mieli do każdej jeździć, to byłby dla nich pro-
blem, a tak, robię to w swoim zakresie. Nie ma 
skarg, czyli jest dobrze — mówi Julian Tomicki.

Po wprowadzeniu zmian do regulami-
nu, nie ma już pytań testowych. W arkuszu 
trzeba wpisać w wykropkowane miejsce 
odpowiednie słowa, symbole czy nazwy. Po 
analizie odpowiedzi, w kategorii szkół pod-
stawowych najwięcej punktów zdobył Patryk 
Wawrzyniak z NSP w Głodnie, a w katego-
rii gimnazjów, po raz drugi z rzędu, Natalia 
Frątczak z Zespołu Szkół w Brzeźnie. Oboje 

rzyszenia, mogą je wesprzeć, przekazując je-
den procent podatku na konto Stowarzysze-
nia Rozwoju Edukacji w Brzeźnie (nr KRS: 
0000252188). Siedziba stowarzyszenia mieści 
się w budynku szkoły podstawowej przy ul. 
Konińskiej 12.

DLA ZWIĘKSZENIA BEZPIECZEŃSTWA
O pieniądze z jednego procenta podat-

ku proszą też strażacy z Krzymowa, którzy 

14 lutego w Kleczewie została zor-
ganizowana XVIII Zimowa Powiatowa 
Spartakiada Gmin Powiatu Konińskie-
go w Piłce Siatkowej, w których miały 

SZKOLNA KRONIKA SPORTOWA
okazję zaprezentować się dziewczyny 
z gimnazjum Zespołu Szkół w Brzeźnie 
reprezentując tym samym gminę Krzy-
mów. W pierwszej części brały udział pa-

nie, natomiast w drugiej panowie. Z sied-
miu zespołów zostały utworzone dwie 
grupy, Brzeźno znalazło się w grupie 
z Goliną oraz Kleczewem. Naszym za-

wodniczkom udało się wyjść z grupy, 
ale niestety w meczu o trzecie miejsce 
w turnieju poniosły porażkę z drużyną 
z Wilczyna i znalazły się tuż za podium.

zapewniają, że przeznaczając jeden procent 
ze swojego podatku dla Ochotniczej Straży 
Pożarnej, przyczyniamy się do zwiększenia 
bezpieczeństwa na terenie naszej gminy i po-
wiatu. 

Osoby chcące wesprzeć strażaków, powin-
ny przy składaniu PIT-u wpisać numer KRS 
0000116212, a w rubryce „cel szczegółowy” 
adres jednostki (na przykład OSP Krzymów, 
ul. Główna 14, 62-513 Krzymów). | mar.

awansowali do eliminacji powiatowych. 
Wszyscy uczestnicy turnieju oraz ich 

opiekunowie zostali nagrodzeni upomin-
kami. Nagrody otrzymali także uczestnicy 
konkursu plastycznego, ogłoszonego jeszcze 
w ubiegłym roku.

Eliminacje powiatowe zostały przeprowa-
dzone dziewiętnastego marca w Starym Mieście. 
Żaden z naszych reprezentantów nie przeszedł 
do wyższego etapu turnieju, jednak Natalia Frąt-
czak, jako jedyna spośród wszystkich uczestni-
ków, zgłosiła się do udziału w szkoleniu z resu-
scytacji z użyciem defibrylatora. | mar.
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Fot. P. Markowski (8x)

KRZYMÓW ZAPRASZA TURYSTÓW
Dziewiętnastego marca piechurzy, rowerzyści i motocykliści przecierali gminne szlaki, otwierając w ten sposób kolejny sezon tu-
rystyczny w gminie Krzymów.

Kilkanaście minut po godzinie dziesią-
tej sprzed siedziby Gminnego Ośrodka 
Kultury w Brzeźnie wyruszyły grupy 
uczestników na wyznaczone przez or-

ganizatorów trasy. Rowerzyści pojechali do 
Ladorudza, aby obejrzeć wyciągnięty na brzeg 
Warty prom. Piechurzy oraz biegacz udali się 
na wieżę widokową na Złotej Górze, a moto-
cykliści przejechali do Krzymowa, skąd zabrali 
grupę kolegów z Koła Motocyklowego „Ma-
gneto” i ponownie stawili się w Brzeźnie. Przed 
wyprawą, każdy chętny mógł otrzymać opaskę 
odblaskową ufundowaną przez Wojewódzki 
Ośrodek Ruchu Drogowego w Koninie.

Po powrocie, na wszystkich czekały gorą-
ca grochówka przygotowana bezpłatnie przez 
Mirosława Zawadkę z baru „Pod Sosnami” 
oraz kawa i herbata. Po zregenerowaniu sił, 
wszyscy chętni mogli wziąć udział w konkur-
sach w rzucie oponą do pachołka i przejeździe 
rowerem wzdłuż pachołków. W trakcie jazdy 
trzeba było zdejmować i zakładać na słupki 
plastikową butelkę. W tej ostatniej kategorii 
zwyciężył Tomasz Palutka. Dla motocyklistów 
okazało się to zbyt trudne zadanie. Ich honor 
próbował ratować Piotr Karczewski, jednak 
udało mu się umieścić plastikowy pojemnik 
jedynie…w jamie ustnej.

W konkurencji rzutu oponą, najlepiej 
spisał się Kordian Kuszmański. Najmłodszą 
piechurką okazała się ośmioletnia Julia Frąt-
czak, najmłodszym rowerzystą Bartek Palut-
ka, a najstarszym piechurem sześćdziesięcio-
sześcioletni Stanisław Spych.

— Bardzo lubię tę imprezę, ponieważ lubię 
ruch. Jak już się raz człowiek przejdzie, to się 
w to wciąga i trudno się od tej potrzeby cho-
dzenia uwolnić — mówił Stanisław Spych.

Nagrodę dla najlepiej przygotowanego do 
rajdu uczestnika otrzymał Andrzej Galor.

Mimo chłodu, w tegorocznym otwarciu 
sezonu turystycznego w gminie Krzymów 
wzięło udział ponad pięćdziesiąt osób.

Imprezę zorganizowało stowarzysze-
nie „Platan”. Do współorganizacji włączyły 
się: Urząd Gminy w Krzymowie, Gminny 
Ośrodek Kultury, Zespół Szkół w Brzeźnie 
i Ochotnicza Straż Pożarna w Brzeźnie. | mar.

Niech Święta Wielkanocne
natchną nas wszystkich nową nadzieją,

a Zmartwychwstały Chrystus niech nie poskąpi nam łask,
byśmy każdego dnia stawali się coraz lepszymi ludźmi.

Danuta Mazur
Przewodnicząca Rady Gminy Krzymów
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MNÓSTWO ŚMIECHU I GODZIWEJ ROZRYWKI
Joanna Bartel była gościem tegorocznego Gminnego Dnia Kobiet. Artystka rozbawiła i żeńską, i męską publiczność, która szóstego marca 
dotarła do sali widowiskowej strażnicy OSP w Krzymowie. 

Wieczór rozpoczął nasycony humo-
rem koncert Kramskiej Kapeli Po-
dwórkowej. Po nim życzenia dla 
wszystkich pań złożyli współorgani-

zatorzy spotkania: Roman Gęziak, Zastępca 
Wójta Gminy Krzymów i Krzysztof Kędzio-
ra, Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury 
w Brzeżnie. W końcu, przed sceną pojawiła 
się Joanna Bartel — aktorka, artystka kaba-
retowa i wokalistka. Największą popularność 
przyniosła jej rola Andzi Dworniok w serialu 
komediowym „Święta wojna”, emitowanym 

przez TVP2. Jednak artystka cały czas jest 
obecna na scenie, prezentując autorski pro-
gram kabaretowy, przeplatany piosenkami 
z tekstami własnego autorstwa.

Joanna Bartel bez najmniejszego proble-
mu zjednała sobie krzymowską publiczność, 
rozśmieszając ją od pierwszego do ostatniego 
zdania swojego programu.

Witom wos wszystkich, to ino jo
Proszę nie mylić mnie z Lopez Jo
Ona mo zadek ubezpieczony
Jo zaś mom wincyj z ty drugiej strony — 

śpiewała Joanna Bartel w piosence otwiera-
jącej recital.

Występ pokazał, że ma nie tylko świet-
ne poczucie humoru, ale i duży dystans do 
siebie. Zaletą programu Joanny Bartel była 
jego interaktywna forma. Artystka świetnie 
rozumiała się z publicznością i błyskotliwie 
reagowała na każdą zmianę „scenicznej sytu-
acji”. Monologi wzbogacała barwnie opowie-
dzianymi - zagranymi dowcipami. 

— Mój program nie jest wyreżyserowany. 
Ja go reżyseruję w trakcie. Mówię, że robię 

Fot. P. Markowski (11x)
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program tak, jak się zagniata ciasto. Mam 
dziesięć piosenek z moimi tekstami, ale dobie-
ram je w odniesieniu do danej sytuacji i da-
nej publiczności. Ja mam wielki szacunek do 
mieszkańców małych miejscowości. Świetnie 
się u was bawiłam i bardzo dziękuję za zapro-
szenie do Krzymowa — mówiła Joanna Bartel.

Część swojego programu oparła na po-

Fot. P. Markowski (4x)

równaniu kultur polskiej i niemieckiej, wy-
dobywając z nich zabawne akcenty.

— W sumie mogłabym zrobić taki pro-
gram na zasadzie porównań co w Polsce, a co 
w Niemczech. Ja to zaczęłam dostrzegać po po-
wrocie z Niemiec do Polski. Polska jest wspa-
niała. Pamiętam, byłam na jakiejś imprezie, 
na której występował zespół Śląsk. I tak się 

poryczałam, jak oni zaczęli jakąś śląską pie-
śniczkę śpiewać, że siedzący obok Bercik za-
pytał: „Czymu ty tak płaczesz?” Ja mówię, że 
mi się wierzyć nie chce, że jestem tu z wami, że 
jestem w Polsce, że znowu te piosenki słyszę. 
Na to Krzysiek mi powiedział: - Nie rób pope-
liny. Bydź chopem — wspomina ze śmiechem 
Joanna Bartel.

O PIENIĄDZACH, PROMIE I BOCIANIM GNIEŹDZIE
Między innymi nad zmianami w uchwale budżetowej oraz przyjęciem Planu Gospodarki Niskoemisyjnej pracowali radni trzeciego 
marca na XV Sesji Rady Gminy Krzymów.  

Do kasy gminy wpłynęło trzydzieści 
osiem tysięcy dziewięćset dwadzieścia zło-
tych. Jest to dotacja na dożywianie dzieci 
w szkołach oraz na utworzenie stanowiska 
pracy do obsługi rządowego programu pięć-
set plus. Ponadto radni zabezpieczyli pięć-
dziesiąt tysięcy złotych na zadania realizowa-
ne na terenie gminy przez powiat koniński. 
Decyzję, na co przeznaczyć te pieniądze, po-
dejmie Rada Powiatu Konińskiego. 

— Dwadzieścia dziewięć tysięcy rad-
ni gminy przekazali na oświetlenie uliczne 
w Brzeźnie i Zalesiu. Są to środki z ubiegłego 
roku, które nie zostały w pełni wykorzystane, 
dlatego, aby nie przepadły, przekazaliśmy je 

na dokończenie inwestycji w tym roku. Także 
z ubiegłego roku zostało przeniesione dzie-
więtnaście tysięcy złotych na przebudowę uli-
cy Miodowej w Brzeźnie i czternaście tysięcy 
złotych na inwestycję w Genowefie — powie-
działa Danuta Mazur, Przewodnicząca Rady 
Gminy Krzymów.

Radni przyjęli także Plan Gospodarki Ni-
skoemisyjnej dla gminy Krzymów. Umożliwi 
on urzędowi gminy, przedsiębiorcom i oso-
bom fizycznym staranie się o dofinansowanie 
na odnawialne źródła energii.

Ostatnia sesja zapoczątkowała również 
serię sprawozdań z działalności za rok 2015. 
Radni zapoznali się z dokumentem Zespołu 

ŚWIĄTECZNE ROBÓTKI
Pierwsze warsztaty z rękodzieła wielkanocnego zorganizowała Małgorzata Andrzejewska, kierownik Biblioteki Publicznej w Brzeź-
nie. Na zajęcia stawiło się dwadzieścia osób. Również Koło Gospodyń Wiejskich z Brzeźna zorganizowało szkolenie z wielkanocnego 
decoupage’u.

Dzieci, młodzież i dorośli spotkali się w bi-
bliotece czwartego marca. Dotychczas odby-
wały się w niej warsztaty bożonarodzeniowe.

— Zawsze była na nich duża grupa dzieci, 
więc postanowiłam wyciągnąć z tego wniosek 
i zorganizować podobne, tyle że na temat wiel-
kanocny. Zresztą, biblioteka powinna być też 
nastawiona na kulturę ludową, co jest ostatnio 
modne, więc i my próbujemy tę kulturę przy-
pominać i propagować — powiedziała Małgo-
rzata Andrzejewska.

Udział w warsztatach wzięło ponad dwa-
dzieścia osób. Tylko taką grupę można było 
zmieścić w niezbyt przestronnym pomiesz-
czeniu Izby Regionalnej. Szkolenie prowadzi-
ła Stanisława Radke z Muzeum Miasta Turku. 

— Robiliśmy pisanki tradycyjnymi me-

todami: woskiem pszczelim i woskiem kolo-
rowym. Robiliśmy też oklejanki rulonikiem, 
rwaną bibułą, szmatką. Są to techniki znane 
na naszych terenach, gdzie kultywujemy tra-
dycje zdobienia, gdyż, jak mówi stare powie-
dzenie: „jak długo będziemy malować pisanki, 
tak długo będzie istniał świat” — powiedziała 
Stanisława Radke. 

Wszyscy byli bardzo zadowoleni z zajęć.
— Robiłyśmy pisanki z pszczelego wosku 

i bibuły. Trudno się to robi, ale poradziłyśmy 
sobie. Zdobiłyśmy je szlaczkami i kwiatami 
oraz warkoczykami. Niektóre robiłyśmy na gę-
sich jajkach. Są one większe od kurzych i takie 
pisanki bardzo ładnie wyglądają — mówiły 
Julia, Zuzia, Estera i Wiktoria. 

Małgorzata Andrzejewska zapowiada, że 
warsztaty wielkanocne staną się stałym wy-

darzeniem w rocznym kalendarzu biblioteki 
w Brzeźnie.

Tymczasem dziewiątego marca członkinie 
Koła Gospodyń Wiejskich z Brzeźna spotkały 
się na zajęciach z wielkanocnego decoupage-
’u. Sztuka ta polega na ozdabianiu różnych 
przedmiotów kolorowymi papierami. W tym 
przypadku były to jajka, z których powstawa-
ły kolorowe pisanki. 

— Wiele jest technik decoupage’u, ja poka-
zuję paniom tę najprostszą, jaką jest oklejanie 
jajek obrazkami wyciętymi ze świątecznych 
serwetek. Bawimy się też podłożami. Mogą 
być one postarzające, złocone – słowem moż-
na zastosować niemal wszystko, co podsunie 
wyobraźnia. Ideą decoupage’u jest stworzenie 
czegoś nowego, wykorzystując do tego elemen-
ty kreatywności innych ludzi, którzy już coś 

zaprojektowali i wyprodukowali — tłumaczy 
Ewa Pilarczyk, prowadząca zajęcia mieszkan-
ka Brzeźna.

Podobno najtrudniejszą i najbardziej po-
żądaną rzeczą w tej technice jest cierpliwość.

— Co prawda samo wycinanie i okleje-
nie przedmiotu daje już jakiś efekt, ale żeby 
to jeszcze wykończyć, ozdobić, potrzebne jest 
więcej czasu. Dlatego cierpliwość ma przy de-
coupage’u kolosalne znaczenie. Ponadto trzeba 
jeszcze w swoją pracę włożyć serce i „tchnąć 
duszę”, wtedy efekt na pewno będzie niesamo-
wity — dodaje Ewa Pilarczyk. 

Paniom z KGW w Brzeźnie udało się speł-
nić wszystkie wymagane warunki, dzięki cze-
mu na warsztatach powstało wiele pięknych 
ozdób na wielkanocny stół. | mar.Mimo, że były to pierwsze warsztaty wielkanocne,  

chętnych nie brakowało.

Oto efekty pracy uczestników bibliotecznych zajęć Członkinie Koła Gospodyń Wiejskich bardzo chętnie 
uczestniczą w warsztatach rękodzieła artystycznego

Jak się okazuje, technika decoupage’u wymaga nie  
tylko kreatywności, ale i cierpliwości

Po występie publiczność obległa Joannę 
Bartel i chyba nie było osoby, która nie zrobi-
ła sobie zdjęcia z artystką w Fotobudce.

Kto zaliczył sesję fotograficzną, miał szan-
sę posilić się smacznym ciastem przygotowa-
nym przez Koło Gospodyń Wiejskich z Krzy-
mowa oraz wypić kawę i herbatę. | mar.

Interdyscyplinarnego, który zajmuje się trud-
nymi społecznie sprawami; między innymi 
zakładaniem, kontrolowaniem i wycofywa-
niem Niebieskiej Karty, zakładanej w rodzi-
nach dotkniętych przemocą. 

Dużo emocji wywołała ponownie sprawa 
przyszłości promu w Ladorudzu. Radni nie 
podjęli jeszcze w tej sprawie ostatecznej de-
cyzji, ale zobowiązali wójta do przygotowania 
wstępnej ekspertyzy stanu technicznego pro-
mu i szacowanych kosztów remontu. 

Ale XV sesja miała też miłe akcenty. 
Jednym z nich była troska o puste bocianie 
gniazdo usytuowane na słupie stojącym na 
wysepce stawu przy stadionie w Krzymowie.

— Obecny na sesji radny powiatu Tadeusz 
Jaroszewski, zwrócił uwagę na to, że gniazdo 
nie jest odpowiednio przygotowane i dlatego 
ptaki nie chcą się w nim osiedlać. Tadeusz Ja-
roszewski złożył wniosek o poprawę konstruk-
cji gniazda. Ja humorystycznie odniosłam się 
do tego mówiąc, że może sprowadzenie bo-
ciana zazębi się z programem pięćset plus — 
śmieje się Danuta Mazur. 

Drugim miłym akcentem było obdaro-
wanie kwiatami wszystkich obecnych na sesji 
pań. W obliczu zbliżającego się Dnia Kobiet, 
tego szarmanckiego gestu dokonali uczestni-
czący w sesji sołtysi. | mar.
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GRA TERENOWA ZAMIAST WAGARÓW
Konkursy na strój wiosenny, prowadzenie lekcji przez uczniów i grę terenową zorganizował dwudziestego pierwszego marca 
Samorząd Uczniowski Zespołu Szkół w Krzymowie.

P ierwszy dzień wiosny w świadomości 
uczniowskiej funkcjonuje jako „Dzień 
Wagarowicza”. Jednak od pewnego cza-
su szkoły próbują w tym dniu zatrzy-

mać w swoich murach jak najwięcej uczniów. 
Tak dzieje się na również w Zespole Szkół 
w Krzymowie.

W tym roku, dwudziestego pierwszego 
marca już od pierwszych minut szkoła praco-
wała w odmiennym niż zazwyczaj systemie. 
Uczniowie prowadzili lekcje, doświadczając 
przy okazji wszelkich „dobrodziejstw” bycia 
nauczycielem, czyli zmagania się z trudno-
ściami wychowawczo-dydaktycznymi. Odbył 
się także pokaz strojów wiosennych.

— Ten punkt programu uwielbiają malu-

chy. W szkole pojawiły się zatem przepiękne 
panie wiosny, ale nie brakowało też wiosen-
nych panów. W przygotowanie strojów zaan-
gażowali się rodzice i to dzięki nim wszystko 
tętniło bajecznymi barwami — powiedzia-
ła Joanna Fukowska, nauczycielka Zespołu 
Szkół w Krzymowie. 

Stroje mogli podziwiać uczniowie i na-
uczyciele na zorganizowanej podczas trzeciej 
godziny lekcyjnej wiosennej paradzie. Jednak 
punktem kulminacyjnym tego dnia była gra 
terenowa. Trasa gry pokrywała się ze ścieżką 
edukacyjną wzdłuż rzeki Warty. W różnych jej 
punktach zostali rozlokowani uczniowie, którzy 
zlecali wykonanie zadań docierającym do nich 
grupom koleżanek i kolegów. Zadania były róż-

WIELKANOCNE… JABŁKO
W piątek, osiemnastego marca, Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej po raz kolejny przekazywał mieszkańcom jabłka wycofa-
ne z rynku z powodu rosyjskiego embarga.  

Akcja tradycyjnie została przeprowadzo-
na w Krzymowie na placu przed urzędem 
gminy i w Brzeźnie przed Gminnym Ośrod-
kiem Kultury. Jabłka były rozdawane od go-
dziny dwunastej. Wcześniej owoce zostały 
ocenione przez inspektora do spraw jakości 
produktów rolno-spożywczych, który musiał 
wydać certyfikat o przydatności jabłek do 
spożycia.

— Tym razem akcja przebiegła spokojnie, 
bez incydentów — informują pracownice 
GOPS-u.

W Brzeźnie pierwsi amatorzy owoców po-
jawili się już po godzinie ósmej, w Krzymowie 
około jedenastej. W sumie do mieszkańców 
naszej gminy trafiło jedenaście ton jabłek 
umieszczonych w kartonach, w każdym po 
czternaście kilogramów owoców. GOPS za-
pewnił też worki dla osób, którym wygodniej 
było transportować je w taki sposób. 

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Krzymowie już po raz trzeci dystrybuował 
jabłka „z embarga”. Poprzednie akcje miały miej-
sce w maju i listopadzie ubiegłego roku. | mar.

ŚWIADCZENIA RODZINNE W NOWYM 
MIEJSCU
Od kwietnia zmieni się siedziba gminnego stanowiska wypłaca-
nia świadczeń rodzinnych, w tym wypłat w ramach rządowego 
programu Rodzina 500+. 

Stanowisko zostanie przeniesione do do-
tychczasowej siedziby Straży Gminnej. Zmia-
na podyktowana jest warunkami lokalowymi.

— Spodziewamy się sporej grupy miesz-
kańców, którzy zechcą skorzystać z programu 
Rodzina 500+. Szacujemy, że może to być na-
wet do półtora tysiąca osób. W dotychczasowej 
siedzibie referatu jest tylko jeden pokój i nie 
ma warunków, aby przyjmować większą ilość 
patentów, dlatego postanowiliśmy przenieść 
go w nowe miejsce. Będą tam dwa pokoje do 
obsługi interesantów oraz poczekalnia — tłu-
maczy Izabela Badowska, Skarbnik Gminy 
Krzymów.

W tej chwili stanowisko obsługują dwie 
osoby, do pomocy zostaną skierowani również 
pracownicy interwencyjni. Niewykluczone, że 

w przyszłości zostanie ogłoszony konkurs na 
zatrudnienie dodatkowego pracownika. 

Wypłatę świadczenia z programu Rodzi-
na 500+ będzie wspierał system informatycz-
ny wykorzystywany dotychczas do wypłaty 
świadczeń rodzinnych. Zostanie on tylko uzu-
pełniony o nową funkcję, przypisaną do ob-
sługi rządowego programu pomocy państwa w 
wychowywaniu dzieci. 

Dotychczas Urząd Gminy w Krzymowie 
otrzymał z Urzędu Wojewódzkiego osiemna-
ście tysięcy dziewięćset dwadzieścia złotych 
na wdrożenie programu Rodzina 500+. Czy to 
wystarczy, okaże się pierwszego kwietnia po 
zakończeniu remontów pomieszczeń, zakupie 
mebli i przygotowaniu druków potrzebnych 
do realizacji wypłat. | mar.

fot. P. Markowski (3x)

norodne. Od ćwiczeń gimnastycznych przez 
wiosenne łamigłówki, naukę piosenek kojarzą-
cych się z tą porą roku do sprzątania śmieci. 

— Zadania miały uczyć patriotyzmu lo-
kalnego, etycznego zachowania i oczywiście 
miały też elementy dydaktyczne — dodaje 
Joanna Fukowska. 

OGŁOSZENIE

Po przejściu trasy wszyscy spotkali się 
na mecie w stanicy Koła Łowieckiego „Ryś” 
w Roztoce. Tu czekała na dzieci gorąca her-
bata i kiełbaski, które można było upiec przy 
ognisku. Była też atrakcyjnie wyglądająca 
Marzanna, która znalazła ukojenie w gorą-
cych objęciach płomieni ognia. | mar.

Na nadchodzące Święta Wielkiej Nocy
życzę Państwu zdrowia, wszelkiej pomyślności
oraz wiary w lepsze jutro.
Niech umacnia nas wszystkich moc 
Bożego Błogosławieństwa.

Leszek Staszak
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Krzymów
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fot. P. Markowski (2x)

fot. archiwum (2x)

Szóstego marca około godziny czter-
nastej trzydzieści, jednostka OSP w Krzy-
mowie otrzymała wezwanie do pożaru na 
Stacji Demontażu Pojazdów w Genowefie. 
Na miejscu okazało się, że zapaleniu uległ 
samochód osobowy. W gaszeniu brał udział 
również zastęp GBA z OSP Paprotnia oraz 
zastęp GCBA z JRG nr 2 z Konina. Czyn-
ności dochodzeniowe prowadziła również 
policja.

Natomiast dziesiątego marca około go-

STRAŻACY W AKCJACH
W marcu, strażacy-ochotnicy z gminy Krzymów kilkakrotnie brali udział w gaszeniu pożarów. Jeden z nich wybuchł na terenie 
gminy Kościelec. 

dziny dziewiątej trzydzieści strażacy z OSP 
w Brzeźnie zostali wezwani do pożaru samo-
chodu w Brzezińskich Holendrach. Pojaz-
dem jechała kobieta do pracy w Krzymowie. 
Na szczęście właścicielce samochodu udało 
się go opuścić przed rozprzestrzenieniem się 
ognia w kabinie. Poza strażakami z Brzeźna, 
w gaszeniu pożaru uczestniczyła JRG nr 2 
z Konina.

Trzynastego marca około południa OSP 
w Krzymowie została zadysponowana do 
pożaru budynku mieszkalnego w miejsco-
wości Tury w gminie Kościelec. Po doje-
chaniu na miejsce stwierdzono, że budynek 
w połowie jest ogarnięty pożarem a płomie-
nie już wychodzą na dach. Płonącą nieru-
chomością był prawie dwustuletni dom, 
całkowicie drewniany. Początkowo, po zbu-
dowaniu linii gaśniczych nie można było 
przystąpić do gaszenia, ponieważ cały czas 
było podłączone napięcie. Po jego odłącze-
niu przez pracowników energetyki strażacy 
przystąpili do akcji gaśniczej. W jej trakcie 
druhowie wynieśli z domu turystyczną butlę 
z gazem propan-butan. Po około dwóch go-

dzinach działania zostały zakończone, budy-
nek przekazany właścicielom. W działaniach 
uczestniczyły również zastępy GBA z OSP 

Trzęśniew, GBA z OSP Ruszków Pierwszy 
oraz zastęp GCBA, SH -25 z JRG w Kole 
oraz policja. | mar.

Strażacy dwukrotnie byli dysponowani do pożarów 
samochodów

Zakaz zatrzymywania przy szkole jest nagminnie 
łamany przez kierowców

Kierowców, którzy nie przyswoili sobie treści ulotki,  
policja będzie karać mandatami

W Turach spaleniu uległ dwustuletni, drewniany dom 

UCZYLI KIEROWCÓW PRZESTRZEGANIA PRZEPISÓW
Przez pięć dni uczniowie Zespołu Szkół w Brzeźnie wspólnie z nauczycielami, policją i Strażą Gminną prowadzili akcję prewencyjną 
„Bezpieczna droga do szkoły.” Kierowcy łamiący przepisy ruchu drogowego byli pouczani przez funkcjonariuszy i otrzymywali ulotki 
informacyjne.

Działania  prewenc yjne  t r wały  od 
czternastego do osiemnastego marca przy 
Zespole Szkół w Brzeźnie przed godziną 
ósmą, czyli w czasie największego ruchu 
przy szkole.

— Kierowcy nagminnie nie przestrzega-
ją zakazu wjazdu na teren szkoły od ulicy 
Kwiatowej oraz zakazu zatrzymywania się 
przy tejże ulicy. Najczęstszym tłumaczeniem 
tych kierowców jest pośpiech lub przeziębie-
nie dzieci, które przywożą do szkoły. To jed-
nak ich nie tłumaczy — mówi przedstawi-
ciel policji.

Urszula Kucharska, Dyrektor Zespo-

łu Szkół w Brzeźnie przyznaje, że przed 
godziną ósmą przy szkole robi się niebez-
piecznie.

— W tym czasie, mimo zakazu, na te-
ren szkoły wjeżdżają samochody z ulicy 
Kwiatowej. Pomijając zakaz, przestrzeń 
parkingowa nie jest tu duża, dlatego mają 
później problem z wyjazdem, manewrują 
między idącymi dziećmi, a takich malusz-
ków kierowca cofającego samochodu często 
nie widzi. Nasza akcja ma zapobiec realnym 
zagrożeniom zdrowia i życia dzieci — tłu-
maczy Urszula Kucharska.

Podczas prewencyjnego tygodnia, kie-
rowcy byli pouczani przez policję i Straż 
Gminną, a młodzież wręczała im ulotki, 
na których wydrukowane zostały prośby 
dzieci i młodzieży do rodziców, dziadków 
i opiekunów:

Pamiętajcie o zachowaniu kilku elemen-
tarnych zasad bezpieczeństwa i przepisów 
ruchu drogowego, aby nasza droga do szko-
ły była bezpieczna:
•	 nie wjeżdżajcie na teren szkoły, wycofu-

jąc nie widzicie nas.
•	 nie parkujcie w miejscach zakazu, po-

stoju szkolnych autobusów
•	 zwalniajcie przed przejściem dla pie-

szych
Pamiętajcie o nas.
Dziękujemy.
Policja zapowiada, że po osiemnastym 

marca taryfa ulgowa przestanie obowią-
zywać i za łamanie powyższych przepisów 
kierowcy będą karani mandatami.

Tymczasem bezpieczeństwo chwieje się 
nie tylko na drodze przy szkole. W Brzeź-
nie wciąż problemem jest parkowanie sa-
mochodów na chodnikach. Widok dzieci 
wchodzących na ulicę Główną z powodu 
zablokowanego przez pojazd chodnika nie 
jest czymś nadzwyczajnym. Dlatego, z ini-

cjatywy Leszka Staszaka, Wiceprzewodni-
czącego Rady Gminy Krzymów, do połowy 
kwietnia Straż Gminna będzie wkładać 
ulotki za wycieraczki źle parkujących po-
jazdów.

— Obserwuję, że w Paprotni czy Krzymo-
wie ten problem praktycznie nie występuje. 
Nawyki tamtych mieszkańców są takie, że 

wjeżdżają na posesję i nie blokują chodnika. 
Ja mam nadzieję, że dzięki działaniom edu-
kacyjnym także w Brzeźnie uda się zmienić 
zachowania kierowców i nie trzeba będzie się-
gać po kary w postaci nakładania mandatów 
— powiedział Marcin Michlicki, Komendant 
Straży Gminnej w Krzymowie. | mar.

Z okazji Świąt Wielkiej Nocy
proszę przyjąć serdeczne życzenia

wiary, nadziei i miłości,
a także radości z obcowania z bliskimi

i wszelkiej pomyślności,
zarówno w życiu osobistym jak i zawodowym.

Tadeusz Jaroszewski
Radny Powiatu Konińskiego
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Fot. P. Markowski (8x)

STAŻACKIE WYBORY
Dwudziestego siódmego lutego i piątego marca odbyły się ostatnie zebrania sprawozdawczo-wyborcze gminnych jednostek OSP. 
Nowe władze wybierali strażacy z Krzymowa i Brzeźna.

KRZYMÓW: WZOROWA JEDNOSTKA
W ostatnią sobotę lutego obradowa-

li strażacy z Krzymowa. Po wysłuchaniu 
sprawozdań za miniony rok, dotychczaso-
wy zarząd jednostki otrzymał absolutorium. 
Pracę zarządu bardzo dobrze ocenił st. kpt. 
Tomasz Kruszyński z Komendy Miejskiej 
PSP w Koninie, który stwierdził, że krzymow-
ska jednostka jest wzorowa. Potwierdziła to 
przeprowadzona przez PSP w ubiegłym roku 
kontrola. OSP w Krzymowie otrzymała mak-
symalną liczbę punktów. Taka opinia nie była 
zaskoczeniem dla dotychczasowego prezesa, 
druha Dariusza Grochocińskiego.

— Staraliśmy się, aby wszyscy nowi człon-
kowie jednostki zostali przeszkoleni, chociaż 
w stopniu podstawowym. Wiadomo, że nie 
zawsze się to udaje, ponieważ czasami brakuje 
miejsc na takie kursy, ale ten poziom oraz ilość 
przeszkolonych strażaków pozwala nam pra-
widłowo funkcjonować. Ponadto mamy no-
woczesny sprzęt, samochody są dobrze utrzy-
mane, odnowiliśmy garaż, zatem wszystko jest 
dobrze — powiedział Dariusz Grochociński, 
były Prezes Zarządu OSP w Krzymowie. 

Za kadencji poprzedniego zarządu grun-
towny remont przeszła strażnica. Te inwe-
stycje były prowadzone przede wszystkim 
na przypadający w przyszłym roku jubileusz 
stulecia jednostki. Do zakończenia remontów 
zostało już niewiele prac, które powinny zo-
stać wykonane w tym roku. Nad ich realiza-

cją czuwać będzie już nowy zarząd. Tworzą 
go Julian Tomicki – prezes zarządu, Stanisław 
Gwoździkiewicz – naczelnik, wiceprezesem 
został Jarosław Mielcarek, zastępcą naczelni-
ka Jarosław Jurkiewicz, skarbnikiem Robert 
Tomicki, sekretarzem Magdalena Malesza, 
członkami zarządu: Aleksandra Mielcarek, 
Henryk Ficner i Jan Pierański. Komisję Rewi-
zyjną tworzą: Mariusz Andrzejewski jako jej 
przewodniczący oraz Dariusz Grochociński, 
który objął funkcję sekretarza i członkowie: 
Józef Matuszak, Józef Olejniczak oraz Konrad 
Gumienny.

Po ukonstytuowaniu się nowych władz, 
głos zabrali goście zebrania. Jako pierwszy 
wystąpił Mirosław Kruszyński, Sekretarz Po-
wiatu Konińskiego, który reprezentował sta-
rostę Stanisława Bielika i odczytał jego list do 
strażaków z Krzymowa.

— Jesteście od lat nieodłącznym elemen-
tem wiejskiego krajobrazu, niezmiennie ra-
tując życie ludzi i ich dobytek, a także upo-
wszechniacie szczególnie ważne wartości 
moralne, takie jak poświęcenie, służba dla 
innych, poszanowanie pracy, oszczędność, go-
spodarność, honor, przywiązanie do Ojczyzny 
i ideałów Ojców. W imieniu samorządu po-
wiatowego i wszystkich mieszkańców powiatu 
konińskiego dziękuję wam za ofiarność, od-
wagę w wypełnianiu niełatwych obowiązków 
związanych z udzielaniem ludziom pomocy 
w licznych akcjach ratowniczych — mówił 

Mirosław Kruszyński.
Obecny na zebraniu poseł PiS Leszek Ga-

lemba, mówił o zaangażowaniu strażaków.
— Jestem przekonany, że wszystko, co ro-

bicie, robicie od serca, od siebie. I za to, czego 
dokonaliście, należą się wam słowa uznania 
— mówił Leszek Galemba. 

Tymczasem Tomasz Nowak, poseł PO, 
w swoim wystąpieniu odniósł się do nowego 
prezesa jednostki.

— Tak się składa, że marką powiatu ko-
nińskiego i kimś, kogo zawsze widzimy, jako 
tego, który prowadzi drużynę strażacką, po-
kazując, jak powinna wyglądać musztra jest 
druh Julian Tomicki. Teraz poprowadzi jako 
prezes krzymowską OSP. To jest znak, że teraz 
będziemy bardziej stawać na baczność i bę-
dziemy jeszcze bardziej niż do tej pory gotowi 
do działań interwencyjnych ratujących i życie, 
i mienie — mówił Tomasz Nowak.

Niepokojące informacje na temat dofi-
nansowywania Ochotniczych Straży Pożar-
nych przekazał druh Władysław Koliński, 
członek Głównego Sądu Honorowego Związ-
ku OSP RP w Warszawie.

— Nie mamy informacji na temat podzia-
łu środków MSWiA dla Ochotniczych Straży 
Pożarnych na ten rok. Do tej pory pieniądze 
dostawał Zarząd Główny Związku OSP RP, 
podpisywał umowę z ministrem spraw we-
wnętrznych i te środki były dzielone równo-
miernie, w zależności od ilości jednostek, na 
województwa. W tej chwili nie ma informacji 
czy tymi pieniędzmi będzie dysponował woje-
woda, czy komendant wojewódzki i na jakich 
zasadach będą dzielone. Wiadomo natomiast, 
że pieniędzy dla OSP będzie mniej niż dotych-
czas — powiedział Władysław Koliński. 

Ta informacja poruszyła nowego prezesa 
OSP w Krzymowie.

— Nie jest to dobra wiadomość. To ko-
lejna szpila, nóż w plecy ochotników. Do tej 
pory system dofinansowania był optymalny, 
ponieważ mogliśmy otrzymywać dofinanso-
wanie z Zarządu Oddziału Wojewódzkiego 
na sprzęt, umundurowanie, remonty remiz. 
W tej chwili, jeśli to odejdzie i jeśli odejdzie 
możliwość pozyskiwania dotacji z Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego, to będzie 
totalna klapa. Do tej pory otrzymywaliśmy od 
kilku do kilkudziesięciu tysięcy złotych rocznie 
z tych dwóch źródeł. Jeśli to nam zostanie za-
brane lub ograniczone, nie będzie to z korzy-
ścią dla OSP — mówił Julian Tomicki.

A wsparcie finansowe przyda się OSP 

w Krzymowie. W przyszłym roku jednostka 
będzie obchodzić stulecie istnienia. Do tego 
czasu nowy zarząd chce dokończyć remont 
strażnicy. Na renowację czeka hol i podłoga 
w sali głównej. W kuchni zostanie zamon-
towana klimatyzacja. Ta ostatnia inwestycja 
zostanie sfinansowana z funduszu sołeckiego 
i środków własnych straży. 

Ponadto jest pomysł, aby z okazji jubile-
uszu wydać publikację na temat Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Krzymowie. Jednak naj-
większym wyzwaniem finansowym będzie 
zakup większego, lekkiego pojazdu bojowe-
go. Na zebraniu została podjęta uchwala na 
temat możliwości zbycia obecnego samocho-
du i zakupu innego. W posiadanym obecnie 
przez OSP Krzymów fordzie nie mieści się już 
sprzęt potrzebny do  strażackich interwencji.

Na koniec zebrania, strażacy przedstawili 
prezentację multimedialną pokazującą naj-
ważniejsze działania w ubiegłym roku. 

Nowy zarząd pokłonił się też kobietom 
służącym w jednostce i tym, które ją wspie-
rają. Druhny oraz panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich otrzymały kwiaty i życzenia z oka-
zji zbliżającego się Dnia Kobiet.

BRZEŹNO: WYBRALI ZARZĄD I HERB  
Tegoroczne pasmo zebrań sprawozdaw-

czo-wyborczych zamknęli strażacy z Brzeź-
na, którzy zwołali zebranie na piąty marca. 
Pierwsza część, sprawozdawcza potwierdziła, 
że jednostka rozwija się, zarówno pod wzglę-
dem wyposażenia jak i sprawności bojowej. 
W ubiegłym roku OSP w Brzeźnie wzbogaciła 
się o nowy samochód bojowy oraz sprzęt. Mi-
niony rok był również rekordowy pod wzglę-
dem wyjazdów. Było ich dwukrotnie więcej 
niż w 2014 roku. Druhny i druhowie uczest-
niczyli w szkoleniach i kursach podnoszących 
ich sprawność bojową. Dotychczasowy zarząd 
bez problemów otrzymał absolutorium. 

W drugiej części ukonstytuował się nowy 
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zarząd. Na najwyższych stanowiskach do-
szło zmiany miejsc. Prezesem został Tomasz 
Opszalski, dotychczasowy wiceprezes, nato-
miast dotychczasowy prezes Andrzej Frąt-
czak od piątego marca jest wiceprezesem 
zarządu jednostki. Bardziej wyraźna zmiana 
nastąpiła na stanowisku naczelnika. Bartosza 
Czerniejewskiego zastąpił Michał Olaszew-
ski, zastępcą naczelnika jest Patryk Sypniew-
ski, skarbnikiem została Karolina Olejniczak, 
sekretarzem Anna Świderska, gospodarzem 
Krzysztof Skąpski, kronikarzem Magdalena 
Frątczak, a członkiem Patryk Michalak.

Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej 
pozostał Maciej Popielarz, a jej członkami są: 
Ścibor Cieślak, Tadeusz Krzyżaniak i Henryk 
Jagodziński. 

Strażacy nie tylko wybrali nowe władze. 
Podczas zebrania rozstrzygnięty został kon-
kurs na herb dla OSP Brzeźno. Uczestni-
czyli w nim uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Szczepidle i Zespołu Szkół w Brzeźnie. 
Z nadesłanych dwudziestu jeden prac, komi-
sja wyłoniła cztery. Pierwsze miejsce zdobyła 
Julia Królikowska z Zespołu Szkół w Brzeź-
nie i to jej praca, po profesjonalnym liftingu 
graficznym stała się herbem OSP w Brzeźnie. 
Drugie miejsce zostało przyznane Amandzie 
Kupczyk również z ZS w Brzeźnie, pierwsze 
trzecie miejsce przypadło Agacie Borowskiej 
ze szkoły w Szczepidle i drugie trzecie Karo-
linie Sypniewskiej z ZS w Brzeźnie. Autorki 
zostaną nagrodzone na specjalnym spotka-
niu, które jest planowane w najbliższym cza-
sie w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie.

Drugim miłym akcentem było złożenie 
przysięgi strażackiej przez nowych członków 
OSP w Brzeźnie. Do grona druhen i druhów 
dołączyli: Anna Grajek, Karolina Libertow-
ska, Ksenia Roszak, Szymon Budka, Mateusz 
Galor, Paweł Markowski, Dawid Jaroszewski, 
Sławomir Szczepaniak i Michał Wróbel.

Dużo ciepłych słów zostało skierowanych 
pod adresem dotychczasowego prezesa, An-
drzeja Frątczaka.

— Przez dziesięć lat jestem świadkiem 
tego, jak rozrasta się ta jednostka, I to, preze-
sie, pod twoją batutą. Wiem, że samemu nie 
można zrobić nic, ale ty byłeś tą osobą, która 
jednoczyła ludzi. Odkąd cię znam nigdy nie 

byłeś pyszny, dumny. Zawsze byłeś pracowity. 
Oczywiście za każdym razem widać, że jest to 
wkład całej jednostki. Dlatego wielkie słowa 
uznania za to wszystko — mówiła Danuta 
Mazur, Przewodnicząca Rady Gminy Krzy-
mów.

Również na dobre relacje panujące mię-
dzy członkami jednostki wskazywał poseł 
Tomasz Nowak. 

— Jesteście ludźmi, którzy tworzą zespół, 
którzy myślą o sobie bardzo pozytywnie, 
w których nie ma tak częstej, niestety, zawiści 
czy niechęci jednego wobec drugiego. Gdyby 
była, nie byłoby tego, co jest teraz: tego miej-
sca, w którym jesteśmy, samochodów, sprzętu, 
wyjazdów do zdarzeń. To wszystko pokazuje, 
że jesteście teamem — mówił Tomasz Nowak.

Dotychczasowy zarząd chwalił Roman 
Gęziak, Zastępca Wójta Gminy Krzymów, 
mówiąc, że bardzo wysoko postawił po-
przeczkę funkcjonowania jednostki.

Głos zabrał także st. bryg. mgr inż. Błażej 
Rakowski, Komendant Miejski PSP w Koni-
nie.

— Nie ukrywam, że bacznie przyglądam 
się tej jednostce, do której należę i widzę, jak 
rośnie, jak się wzbogaca w sprzęt, ale cieszy 
mnie również to, że coraz więcej druhów wstę-
puje do tej jednostki. Panie prezesie, chciałem 
podziękować panu i całej jednostce za to, że 
doprowadziliście do tego, co jest: bardzo do-
brego poziomu ratowniczego, szkoleniowego 
i kulturalno-oświatowego — mówił st. bryg. 
mgr inż. Błażej Rakowski.

Komendant podkreślał także bardzo do-
brą współpracę z samorządem i radą gminy, 
oceniając, że jest to jedna z najbardziej przy-
chylnych strażakom gmin w powiecie koniń-
skim. 

Andrzej Frątczak skromnie przyznaje, że 
dotychczasowy rozwój jednostki, to efekt za-
angażowania wszystkich jej członków.

— Nie czuję się przywódcą, który popro-
wadził to wszystko do celu. Była to praca 
zespołowa i członków jednostki i wielu za-
przyjaźnionych osób z zewnątrz, którzy cięż-
ko pracowali na to, aby osiągnąć to, co teraz 
mamy — mówił Andrzej Frątczak. 

Komendant Gminny ZOSP RP w Krzy-
mowie, Julian Tomicki przyznał, że nie miał 

przykrych doświadczeń we współpracy z OSP 
w Brzeźnie. Wskazał jednak na pewne niedo-
ciągnięcie.

— Waszym mankamentem jest to, że 
oprócz strażaków zawodowych, nie ma u was 
nikogo z KPP (Kwalifikowana Pierwsza Po-
moc – przyp. red.). Trzeba też bardziej zadbać 
o starą remizę — mówił Julian Tomicki.

Nowy prezes jednostki, Tomasz Opszal-
ski, zapowiada kontynuację realizowanego 
wcześniej planu rozwoju.

— Będziemy nadal pozyskiwać nowych 
ochotników, szkolić, by ich gotowość bojowa 
była na najwyższym poziomie oraz utrzymy-
wać w dobrej kondycji strażnice. Co do KPP 

problem polega na tym, że w takim szkoleniu 
mogą wziąć osoby, które potrafią przełamać 
pewne wewnętrzne blokady i pomóc osobie po 
wypadku, często zakrwawionej, często będą-
cej w poważnej niedyspozycji. Mimo wszystko, 
będziemy się starali to szkolenie uzupełnić — 
powiedział Tomasz Opszalski. 

Na zebraniu został przedstawiony film 
dokumentujący ubiegłoroczne działania 
straży. Miłym gestem druhen i druhów było 
wręczenie pamiątkowych statuetek dla An-
drzeja Frątczaka, Bartosza Czerniejewskiego 
i Małgorzaty Sucharskiej za dotychczasowy 
wkład w rozwój Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Brzeźnie. | mar.

Zdrowych, spokojnych i radosnych
Świąt Wielkanocnych

a także wiosennego optymizmu
i wielu powodów do radości

Życzą
Zarząd i członkowie 

Stowarzyszenia PLATAN w Brzeźnie
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